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Dodatek do „Gazety Narodowej”
z dnia 19. listopada 1899.

Bada państwa.
(Tel. „Ghu N ar".)

Wiedeń 18 listopada,
Oskarżenie ministrów.

W rozprawie wczorajszej na posiedzenia 
izby posłów austryackiej rady państwa nad 
wnioskiem oskarżającym ministerstwo hr. 
Tkana o nadużycie § 14 pierwszy zabrał głos 
posał Hoffmann-Wellenkof i powiedział, śe 
rządy hr. Thuna były wyłącznie próbą pra­
ktyczną, ozy też nie możnaby się obyć bez 
parlamentu. Jedno bezprawie szło za d rą­
giem, a każde późniejsze miało pokrywać po­
przednie. Działalność ministra Thuna i Kaizla 
przedstawia jedną z j ajciemniejszych kart 
historyi austryackiej. Nadużywano system a­
tycznie § 14, wydając rozporządzenia, które 
trwale obciążają skarb państwa, izba powin­
na w>ęo bez względu na stronnictwa gloso­
wać za wnioskiem oskarżającym, gdyż chodzi 
ta  o interes oałego parlamentu. (Oklaski na 
lewicy).

Następny mówca p. Funke zaznaczył, że 
■stawa o odpowiedzialności ministrów jest 
kamieniem węgielnym konstytncyonalizmn i 
parlamentaryzmu. Hr. Thun znieważył kon- 
stytucyę nadużywając § 14. Hr. Thun obja 
wił zły zamiar, bo dążył do zasystowania i 
zmiany konstytaoyi i tylko w tym osin nad­
używał § 14.

Opozyoya wystąpiła dlatego z oskarże­
niem poprzednioh ministrów w imieniu naro- 
du niemieckiego, aby zadokumentować fakt, 
że Niemcy świadomi są tego, jakie prawa 
m ają obywatele, a  jakich b aprawi dopuścił 
się rząd. Niemcy świadomi są praw swoich 
tak w Austryi jak  i po za nią. (Hnczne okla­
ski na lewicy).

Na tern rozprawę przerwano.

In terpe lacje .
Z kolei minisier Kórber odpowiadał na 

interpelaoyę posła Luegera, oo rząd nczynił 
przeciw dżumie w Tryjeście. Minister oświad- 
ozjl, że badania bakteryologiczne przepro- 
wad>one po obdukcyi m jtk a  tureckiego Bar- 
barisa, zmarłego na okręcie .Polis Mitiline" 
potwierdziły pierwotne podejrzenie dżumy. 
Natychmiast po tern zarządzono wszelkie 
środki ostrożności. Od śmierci tego m ajtka 
upłynęło jnż  dni 10, a nie ma żadnego śladn 
dalszyob objawów podejrzanych. Nie ma też 
powodu do obawy i można wyrazić nadzieję, 
że bezwzględna jawność i objektywnośó z ja ­
ką austryaoki zarząd sanitarny stosownie do 
■ohwai międzynarodowej konferenoyi drez­
deńskiej i weneckiej od chwili pojawienia 
się niebezpieczeństwa zarazy postępuje, przy­
czyni się do rozprószenia wszelkich obaw 
nietylko w Austryi ale i zagranicą i do 
przywrócenia normalnej komunikaoyi.

Następnie zabrał głos Sohenerowieo

Fochler i zapytał prezydenta izby, dlaczego 
nie postaw<ono dotąd na porządku dziennym 
prowizoryum budżetowego oraz dlaczego 
przyjmuje się do protokołu izby petyoye pi­
sane po czesku.

To pytanie Fochlera wywołało wielką 
wrzawę wśród Czechów. Prezydent odpowie­
dział, że prowizoryum budżetowego nie mógł 
postawić na porządku dziennym, gdyż stoso­
wnie do przepisów regulaminu stały na po­
rządku dziennym same sprawy nagłe a zre­
sztą postawić już może prowizoryum na po­
rządku dziennym najbliższego posiedzenia. 
Co do petycyj czeskich to regulamin nie za­
wiera pod tym względem żadnego zakazu 
(wrzawa na lewicy — oklaski na prawicy).

P. Steinwender przypomniał na to pre­
zydentowi dotychczasowy zwyczaj i tw ier­
dził, że nawet Abrahamowicz nie pozwolił 
wciągać do protokołu interpelacyj czeskich. 
(Protesty na prawicy).

Prezydent oświadczył na to, że uważa 
za rzecz słuszną pozwalać petentowi niezna- 
jącem n języka niemieckiego wnosić petyoye 
do rady państwa w swoim własnym języka. 
(Oklaski na prawicy, protesty na lewicy).

Następnie zabrał głos poseł Kozakiew;cz 
i postawił wniosek, aby komisya legityma­
cyjna obradowała na posiedzeniach jawnych 
Wniosek ten odrzucono wśród gwałtownych 
protestów lewicy.

Na tern posiedzenie zamknięto, a nastę­
pne zwołane zostało na wtorek 21 b. m. go­
dzinę 1 popołudniu.

Komisya § 1 1
(T«l. ,G m . N»r.)

Wiedeń d. 18 listopada.
Wczoraj wieczorem miała posiedźenie 

komisya zmiany § 14. Wszyscy mowoy o- 
świadczali się przeciw dzisiejszemu jego tek­
stowi. Posłowie Kaiser, Kramarz i Szuklje 
domagali się zupełnego skreślenia tego para­
grafu, a poseł Haugwitz także równoczesnej 
zmiany regulaminu izbowego. Br. Di Pauli 
zaproponował nową stylizacyę paragrafu 14 
tak, iżby trybunał państwa decydował przed 
wydaniem rozporządzenia, ozy nie ma wido­
ków parlamentarnego załatwienia danej spra­
wy. Hr. Dzieduszycki uznając, że obecne 
brzmienie § 14 kryje w sobie wielkie nie 
bezpieozeństwo dla parlamentu, nazwał wnio 
sek Grsbmayera niedostatecznym i zapytał 
rząd, ozy mniema, że w razie gtjyby dosta- 
stąteoznie sawarowane zostało stosowanie 
§ 14 to w najbliższej przyszłości a przynaj- 
na razie zostałaby przez to dostatecznie za­
bezpieczona parlamentowi możność pracy, 
jak  również jakie w > góle stanowisko rząd 
chce zająć w całej sprawie § 14.

Hr. Dzieduszycki oświadczył się za stwo

rżeniem stałej komisyi, złożonej z członków 
oba izb, za której zezwoleniem jedynie wol- 
noby było rządowi wydawać rozporządzenia 
i to tylko na wypadek niezbędnej konieczno­
ści. Potem posiedzenie przerwano. Następne 
zwołane zostało na wtorek.

Pogadanka naukowa.
(P lam ; iłonecsne i wpływ ich na siemię. — Wyspa ma­

gnes. — Ważne odkryoie w dziedzinie fizyki).

Od dawna bo od ozasn wynalezienia lu­
nety, astronomowie dostrzegli na powierzchni 
słońca mniejsze lab większe, nieregularnych 
form plamy, odbijające od oślepiająco białego 
tła  tarczy. Istnieje hypoteza, usiłująca wy 
tłómaczyó naturę owych plam i są one, we­
dług większości nozonych, niby olbrzymieni 
krami ścinającej się materyi, pływającymi na 
falach ognistego oceanu. Schwabe w 1851 r. 
wykazał, że zjawisko to pojawia się p erio ­
dycznie.

Otóż nastręcza się oiekawe pytanie, czy 
plamy słoneczne wywierają jakikolwiek wpływ 
na ziemię? Gzy lekkie wzrastanie ciepła, bę 
dące skutkiem owego zjawiska, nie sprowa­
dza zmian klimatycznych?

Kwestya ta przez długi ezas pozostawa­
ła nierozwiązaną ; dzięki jednak wytrwałym 
poszukiwaniom — przeważa obecnie zdanie, 
że wzmiankowany wpływ istnieje w rzeczy­
wistości.

Przyjrzyjmy się faktom. Przede wszyst- 
kiem pojawienie się wielkich plam na słońca 
sprowadza zawsze na powierzohni ziemi t. 
z w. burze magnetyczne, którym towarzyszą 
wspaniałe zorze polarne i zmiany silne w 
magnetyzmie ziemskim. Skonstatowano przy- 
tem, że burze magnetyczne trafiają się tern 
częściej, im większa powierzohma na słońca 
je s t pokrytą plamami.

Czy jednak zależność pomiędzy plamami 
a zjawiskami klimatycznemi ogranicza się 
tylko do zmian w magnetyzmie? A dalej, ozy 
owa zależność jes>. zwykłą przyczynową albo 
mówiąc inaczej, ozy zjawiska metereorolo- 
giczne są prostym skutkiem ukazywania się 
plam!

Ks. M orem, astronom, zrobił ważne spo­
strzeżenie, że zwiększanie się temperatury po­
przedza zwykle plamy, a nie następuje po 
nich, ja k  to sądzono dotychczas. Wynikało! y 
ztąd, że plamy nie są bezpośrednią przyczy­
ną zmian, zachodzących w atmosferze ziem­
skiej i dla tego też nigdy nie można prze­
powiadać pogody, opierając się tylko na ob 
serwowania powierzohni słońca. Co najw yżej 
potrafilibyśmy przewidzieć, że pewne lata bę­
dą m iały bardzo nizką, średnią albo też wy­
soką temperaturę.

Dziś jednak obchodzimy się w meteoro­
logicznych przewidywaniach bez plam słone- 
oznych. Metoda obecnie nżywana je s t wcale

K

J A N - L A - M I C H Ę
przez 8. Bobśe.

(Oiąg dalszy)

Te słowa Filooha wywołały szmsr w au- 
dytorynm.

Umysły zaczęły się już skłaniać na stro­
nę Maryi de Champreoz.

— Uciszcie się! — zawołał prezes — bo 
roakaź opróżnić salę. Obwiniony, powisdz 
gdzie i kiedy poznałeś Maryą de Cham- 
preuz?

— Oto tak  było, panie prezesie; powiem 
oałą prawdę, tylko prawdę, przysięgam na 
wizerunek Chrystusa, który wisi ponad szla- 
ohetnemi głowami panów przy8ięąłyoh...

-— Obwiniony, nie możesz przysięgać... 
Zdawało s ę żeś był względnie szozery pod- 
oaas badania, radzę ci być takim do końoa.

— Szczery, ak złoto, panie ; rezesie, to 
moja słabość. Poznałem tak zwaną pannę 
Maryę Lenoir, albo, albo de Cham preui, 
w domu przy ulicy Rodier, gdzie mieszkałem; 
ona także tam mieszkała ze swoją man ą; nie 
wiedziano, że to żona i oórka człowieka ska 
zanego, i uważano je  za osoby godne szacun­
ku i poważania. A, że nieobce mi są słabości 
ludzkie, uoaułem drżenie serca na widok 
wdzięków tej panny, o której myślałem, że 
posiada wszystkie cnoty. Kiedy żądała, żebym 
zajął się sprzedażą jej akwareli, dałem ej 
poznać moją namiętność i powiedziałem, że

unieazczęśliwia mnie stosnnek jej przyjazny 
z tym dyabelskim Janem la Michę, podłym 
podrzutkiem, który je s t przyczyną śmierci 
mojej siostry, za co teraz pokntnje w Ton- 
kinie.

— „Ah! mądryś — odpowiedziała — ie 
widzisz, że ja  się bawię tym biedakiem J a ­
nem; ty, dosyć mi się podobasz, choć nie bar­
dzo ładnyś; nie mówię, że cię kiedyś nie po­
kocham, choć na krotko, leoz obecnie, wyżej 
i korzystniej mierzę, udaję świętoszkę, skła­
dam w redakcyi dzienniki, jak  gdybym nie 
chciała sprzedać cnoty za wszystkie skarby 
świata. Jest pewien szlachcic, który grzebie 
się w milionach i który siluie mną się zajął, 
chcę go doprowadzić, żeby ożenił się ze mną 
formalnie, skoro raz zostanę jego żoną, po­
myślę o zabawienia się a dawn>mi towarzy­
szami, a możesz być pewny, że o tobie nie 
zapomt ę. Podob sz mi się, bo jesteś łatwy 
w oOejśoiu..."

Nie długo potem wyniosła się z domn i 
poszła do pana B izard, który umieścił jq u 
swego przyjaciela w Meriel, a ztamtąd przy 
słała mi człowieczynę nieznajomego, który 
zaproponował mi od niej okradzenie willi Bo­
ni ward.

— Gdzie zrobił ci tę propozyoyę?
— W handlu win, ni i pamiętam już 

w którym, lecz w bliskośoi kanału S-go Mar­
cina. Tam zastaliśmy drugiego przyjaciela 
Maryi Lenoir, z którym omawialiśmy rzecz 
przy winie. Panowie ci powiedzieli, ie  Marya 
na pewno liczy na wyjście za mąż za swoje­
go opiekuna, lecz tymczasem chce żeby towa­
rzysze użyli trochę życia jego kosztem. Przy

znaję, panie prezesie, że bardzo mi się to po­
dobał •.

— To oi dwaj byli twoimi wspólnikami 
w Móriel i przy ulicy de Trśyise?

— Tak panie prezesie.
— I  nie wiesz absolutnie skąd się wzięli 

i oo byli za jedni?
— Ani ich widziałem, ani znałem i przed 

i po... sprawie, mój prezesie, nie wiem skąd 
się  wzięli i nie mógłbym powiedzieó, co om 
za jedni. Przypuszczam, że panna Lenoir po­
znała ich podczas pobytu za granicą.

— Czy nie byli Francuzam i?
— Najpierw m yślałem , że to Włosi, 

lecz teraz sądzę, że byli z dalszych jeszcze 
krajów.

— Mówili językiem niezrozumiałym ?
— Okropnie niezrozumiałym, pani pre­

zesie ; podobnym trochę do niemieckiego i tro­
chę do hiszpańskiego.

— Czy mówili sobie po nazwiska?
— Jeden nazywał się Lantimśche a drugi 

Miton Mitaine. Wszystko mi się zdaje, że to 
były przezwiska. To Lantim śche spoił ogro 
dnika Colleret, potem stał na straży, kiedy 
przełaziliśmy przez mur do parka pana 'Bo- 
nivard ; tam Marya Lenoir nas czekała i pod­
czas kiedy Colleret spał po winie jak  zabity, 
a pani Magloire także spala twardo jako głu­
cha, Marya wprowadziła nas do willi i poka­
zała co było najlepszem do pakowania w worki, 
któreśmy przynieśli.

_  nWidzicie — mówiła — że jestem 
przyjaciółką, o jaką trudno, do tego stopnia 
je s te m  je sz c z e  dobra, że choę wam ułatwić 
interes o wiele korzystniejszy, a to u mojego 
przyszłego męża. Będzie to a conto z mojego

niezła. Z pomiędzy 100 przepowiedni, rozsy­
łanych przez centralną stacyę meteorologi- 
ozną angielską do dzienników porannych spra­
wdza się 81 a co do bnrz, te dają się im pra­
wie zawsze przepowiedzieć na parę dni z gó­
ry z dokładnośoią 91 na 100. Metoda owa o- 
piera się jednak na obserwaoyi codziennej, 
je st czysto eksperymentalną. Gdyby się koma 
dało określić dokładnie wpływ plam słone­
cznych na atmosferę, metoda owa zyskałaby 
wiele, stanęłaby na pewniejszym gruncie i 
pozwoliłaby robić przepowiednie na dalszą 
metę.

Że zaś ów wpływ istnieje, tego dziś już, 
jak  powtarzamy, zaprzeczyć niepodobni. Ma­
gnesowa igła kaprysi nietylko pod tajem ni­
czym wpływem plam słonecznych, ale zacho­
wuje się nienormalnie także w pewnych oko­
licach ziemi. Istnieje np. wyspa magnes, wnę­
trze której wywiera tak potężny wpływ na 
bussolę, iż żeglarze nie mogą się nią posłu­
giwać w tam tych okolicach i gdyby nie zna­
li dokładnie drogi i nie kierowali się przy 
pomocy latarni morskich w nocy, napewno 
zbłąkaliby się, a statki ich uległyby rozbiciu 
o skały nadbrzeżne.

Należy tu  jeduak zaznaczyć, że siła 
przyciągająca owej wyspy nie je s t n o v n  tak 
wielką, ażeby, tak ja k  w bajce a tysiąca i j e ­
dnej nooy — o sinobrodzie — wyrywała na 
odległość paru mil gwoździe i żelazne części z 
okrętów; w każdym razie posiada ona w yją­
tkowe natężenie.

W yspa magnes nosi w geografii nazwę 
Bornholm i leży na morzu Bałtyokiem w po­
bliżu Danii. Jostto olbrzymi, bo mierzący 600 
km. kwadratowych magnes; nio więo dziwne­
go, że wprawia on w szalony obrót, smasza 
do nadzwyczajnych skoków igłę magnesową 
znajdnjąoą się o kilka kilometrów odeń.

Zjawisko to kaie przypuszczać, że wy­
spa magnes nkrywa w swem łonie bogate 
pokłady żelaza; inaczej bowiem niepodobna 
wytłómaczyć sobie tak silnego działania je j 
na kompas.

Istnieje też inny punkt, równie godny 
uwagi jak  Bornholm, pod względem magne­
tycznym. Jest to mała wioska nazwiskiem 
Koozetówka w karskiej gubernii w Rosyi. 
Jestto prawdziwy biegun magnetyczny, w 
którym tak samo jak  w miejsca odkrytem 
przez Rossz w  polarnych okolicach Ameryki, 
igła magnesowa przybiera położenie ściśle 
pionowe, zamiast wskazywaó jednym końcem 
na północ, a drugim na południe. Zjawisko 
to je s t czysto lokalne, gdyż o kilkadziesiąt 
metrów opodal igła daje jnż niewielkie na­
chylenia a o parę wiorst wraca do normalne­
go położenia. I  tutaj więo należy się spo­
dziewać istnienia wielkich ilości żelaza.

Bardzo interesującego odkrycia dokonał 
p. H Cross, który zajm uje się ceramiką. 
Każdy chyba miał sposobność patrzeć przez 
szkła kolorowe i przekonać się, że widziane

przez nie przedmioty pokrywają jednostajną 
barwą, taką jaką  posiada samo szkło. Wiemy 
też, że składając razem szkła odmiennych 
kolorów, można otrzymać kcmbinacye barw; 
tak np. przez szkła niebieskie i ozerwone 
będziemy widzieli fijoletowo, przez żółte i 
niebieskie zielono itd. A jednak p. Cross za- 
nważył pewne dziwne wyjątki od tego ogól­
nego prawidła i to dzięki przypadkowi je ­
dynie.

Wziął on pewnego razu dwa kawałki 
szk ła ; jeden żółty, zafarbowany mieszaniną 
tlenników manganezu i żelaza, oraz drugi 
niebieski — zawdzięczający swą barwę tlen- 
nikowi kobaltu i ku wielkiemu swemu zdzi- 
wieniu przekonał się, że nie wszystkie ota­
czaj ąoe przedmioty widziane przez tę kom* 
binacyę, posiadały jednostajnie zieloną bar­
wę. Podczas gdy niebo miało kolor lazurowy, 
drzewa i łąki przedstawiały się pożółkłe, ni­
by jesienią a  kwiaty zachowały barwy na- 
tnralne, to samo inne przedmioty, ja k  stoły, 
krzesła, słupy itd. Spostrzeżenie to naprowa­
dziło p. Crossa na myśl, że powyższa nieje- 
dnostajnośó zabarwienia musi byó zależną od 
fizyologioznyoh lub ohemioznych własnośoi 
przedmiotów. Aby sprawdzić swoją hypotazę, 
zaczął on rozpatrywać najrozmaitsze praed- 
mioty w powyższy sposób.

Niebawem stwierdził, że istnienie ko­
baltu we wszystkich jego }>ołączeniaoh daja 
się wykazać przez proste przypatrzenie się 
zawierającym go przedm iotom ; dodatek in­
nych barwników np. żółtego antymonowego 
lab uranowego, zmienia cokolwiek kolor ozer- 
wony kobaltowy, nadając mu odcień poma­
rańczowy. Odwrotnie dzieje się z zieloną i 
niebieską barwą, otrzymaną z soli m iedzi; 
rozpatrywane przez ekran szklany, nie zmie­
niają się one wcale.

Jak  dotychczas, pragnąc poznać skład 
chemiczny jakiejś farby, emalii, glazury e ta  
musieliśmy poddawać je  żmadnej analizie 
ohemicznej, która zresztą osęsto była niemo­
żliwą do dokonania, jeśli ohodziło o zacho­
wanie całości przedmiotu badanego np. ema­
liowanego wazonn. Dziś zaś, dzięki odkryciu 
p. Cro,sa jesteśmy w stanie poznać skład che­
miczny danej rzeczy, przypatrująo eię je j 
przez ekran ze szkiet kolorowych.

Odkryoie p. Crossa pozwala badać nie­
tylko emalię i werniksy, ale zna.dzie ono 
nadzwyczaj szerokie zastosowanie. Oto ekran 
z kolorowych szkieł służy i będzie doskonały 
do odróżniania prawdziwych drogioh kamieni 
od fałszywych. Tak np. szmaragd natnralny, 
widziany przez opisaną kombinaoyę szkieł, 
przybiera kolor fiołkowo różowy a odcieniem 
lekko zielonawym, znikającym w niektórych 
miejscach ; sztnozny zaś pozostaje zielonym ; 
szafir zachownje pod ekranem barwę niebieską, 
imitaoya zaś staje eię czerwono-różową, gdyż 
zawiera kobalt itd.

Każdy przyzna, że ta  metoda jestnie tylko

m ajątkn, leoz nie uważam na nio, kiedy oho- 
dzi o zobowiązanie kolegów.*

— Obwiniony, czy nie ukrywasz czego ?... 
Czy naprawdę Marya de Champrenz wskaza­
ła wam sposób dostania się do domu pana 
Brizard przy ulicy de Trśyise?

— Tak, panie sędzio, to ona.
— Możnaby sądzić, że dobrowolnie po­

dała wam sposób okradzenia tylko pana Bo- 
myard i że mająo ją  w ręku z powoda tego 
wspólnictwa, zmusiliście ją , ażeby udzieliła 
wskazówek oo do kradzieży i morderstwa u 
tego, którego uważała za przyszłego swejego 
męża ?

— Zrobiła to z własnej woli, bez żadne­
go przymusu, panie prezesie, klnę się na po­
pioły ojca, matki i siostry mojej.

— Obwiniony, powiedziałem już, ażebyś 
nie przysięgał. Mów dalej i nie staraj się im­
ponować sędziom.

— Po zebrania, co się dało, u pana Bo- 
niyard, powróciliśmy spokojnie do Paryża, jak  
zwykli śmiertelnicy.

— Zapewne w Paryżu sprzedaliśoie przed­
mioty skradzione paserom, któryob nie chcesz 
wskazać ?

— Panie prezesie, nie wiem ich nazwi­
ska; Lantimśche podjął się spieniężyć pro­
dukt naszego przemysłu. Każdemu z nas do­
stało się około pięciu tysięcy franków. Przy­
znam się, że zacząłem hulać, pasłem i poiłem 
moich przyjaciół, którzy w nieszczęściu od­
wrócili się odemnie; tak  szeroko żyłem, iż 
kiedy dwaj cudzoziemcy przyszli powiedzieć 
mi, że wszystko przygotowane do roboty w 
pałacyku przy ulicy de Trśvise, nie miałem 
jn ż  grosza przy duszy. Pan Brizard pojeohał

na wieś, a oała służba była poza domem, 
oprócz szwajcara czy odźwiernego. Postano­
wiliśmy, że Lantimeohe przebierze się za sta­
rego handlarza starożytności, a Miton-Mitaine 
i ja  za robotników, w bluzach białych i c 
przyprawionetni czarnemi brodami. Około je ­
denastej godziny rano przyszliśmy do pała­
cyku Brizarda z dużym obrazem, owiniętym 
w zielone płótno, który jakoby pan Brizard 
nabył od niejakiego Oppenheimera i rozka­
zał powiesić w swoim gabinecie. Lantimśche 
miał przy sobie bilet wizytowy pana Brizard, 
na którym tenże wypisał jakoby swoje pole­
cenie pod tym względem. Marya Lenoir do­
starczyła nam biletn i znaśladowała wyśmie­
nicie charakter pisma swojego koohanka. Ka­
rol Turbot, odźwierny pana Brizard wpro­
wadził nas bardzo grzeoznie do gabinetu swe­
go pana, na pierwsze piętro, a tam... tam...

— Tam zamordowałeś Karola Turbot, 
wpakowawszy mu sztylet pomiędzy łopatki?

— To me ja , panie prezesie, dopuści­
łem się tego czynn haniebnego, to Miton- 
Mitaine.

— Filoohe, źle robisz, cofając zeznania; 
powiedziałeś agentowi Rśpiquet, który are­
sztował cię w Brukseli, źeś ty  sam zabił nie­
szczęśliwego Tar bot?

— To fałsz, panie prezesie, szanuję a- 
genta Rśpiąuet, leoz musi to byó łotr wie­
rutny, kiedy tak powiedział.

(O . d . m )

Kapelusze najnowszych fasonów, krawaty, kosznle, parasole pieca Magazyn nowości E. Machayskiego
L w ń w ,  r ó g 1 u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  i  T r e e o i o g o  M a j a .
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łatwą, ale i praktyozną, a oo najważniejsze, 
czyni zbyteosnem użyoi# odczynników ohe* 
mioznyob, > k tó rea i nie każdy potrafi się ob- 
ohodzió. W. i/miński.

T E A T R .
.Firoyk w Miotach* komedya Franoiisk* Zabłocki*** 

wystawiona na aceoi* Lwowskiej 17 b. m.)

Jeat to nieMOzęśoiem dla mniej acyoh 
talentów, poprzedzająoyoh wielkie, świetlane, 
że aiawa ioh następców prsyómiewa ioh świa­
tło do tego atopnia, że zapomina się o nich 
doasosętnie. Taki los spotkał i sławnego nie­
gdyś w ozasaoh Stanisławowskich Franoiszka 
Zabłookiego, autora kilkudziesięciu utworów 
dramatycznych. Gdy się powie „ojoieo korne- 
dyi polskiej |  każdy pomyśli o Fredrze, o ja- 
kioh lat trzydzieści późniejszym od tamtego. 
O Zabłookim—zdarza się to niestety dośó ozę- 
sto — ludzie należąoy do sfery inteligentnej 
bardzo mało, lub nic prawie powiedzieć nie 
umieją,

Półtora wieku upływa, gdy w roku 1750 
u jrzał Franoiszek światło dzienne. Ukoń­
czywszy szkoły w Międzyrzeczu u 0 0 . P ija­
rów, udał się do Warszawy, gdzie został 
protokolistą w kancelaryi komisyi edukacyj­
nej i służył bez wszelkiego powodzenia, bo 
zostawał na tern samem stanowisku przez 
la t ozternaście — na tern też stanowisku za­
stał go cios, jaki dotknął : jozyznę w r. 1795. 
Tragedya narodowa skłoniła go do wstąpie­
nia do stanu duohownego i w roku 1796 
wdział suknię duchowną, a w roku 1799 ob­
jął plebanią w Górze, później w Końsko - 
roli, gdzie też w 1821 r. żywota dokonał, 

w oichośoi, zdała od gwaru świata.
Nie sprzyjał mu więo zbytnio los za 

żyoia, a i po śmierci nie dooeniono jego za­
sług. Z kilkudziesięciu komedyi, kilkanaście 
zaledwie się doohowało do dzijiaj, iune 
przepadły gdzieś w bibliotekach teatralnych.

Dwie kategorye dzieł możemy rozróżnić

u Zabłookiego. Jedne zupełni* oryginalne, 
wypływaj ąoa a własnej obserwacji i pomysłu, 
i drugie, któryoh wiąocj, tłómaozona lub 
przerabiane a franouskiego. Rzeoz to zresztą 
naturalna, wypływaj ąoa z oałego nastroju 
literatury i żyoia ówozesnego — fras ouazozy- 
zua była tak modną, Ae wszystko nią prze- 
■zło: dwór, obyozaje. literatura a teatrem 
zawładnęła wszeohmożnie... Musiał więo te­
mu gustowi i Zabłooki hołdować — a tem 
bardzie , że uie mając wzorów swojskich, 
musiał opieraó swe próby o utwore oboe. 
Umiał jednak zawsze i wybraó z nich co do­
bre i nadaó im mistrzowską formę, tak, że 
Brodziński wyraża się o Zabłookim, iż „w zna- 
jomośoi mowy ojozystej i aden mu z naazyoh 
pisarzy nie dorównał “

Al# zasługi Zabłookiego przejawiają się 
i w samodzielnej twórozośoi. Trzy są kome- 
dye, w których nie ma naśladownictwa, nie 
znaó odblasku oboych wzorów, a które dają 
własne pomysły, własne obserwaoye z żyoia, 
z otoozenia, z współozesnej epoki. Są t o : 
„Zabobonnik* „Sarmatyzm* i wczoraj wysta­
wiony „Firoyk w zalotach*.

Roztaczają one przed naszymi oczyma 
obraz końca wieku X V III, jego społeczeń­
stwa, wraz z wszystkimi jego charakterys­
tycznymi oeohami, wadami i śmiesznościami. 
Postaoie takie firoyków zapełniały ówczesne 
salony a jeden żywo zdjęty występuje w je ­
go korned^ która tem się odznaoza, że dziś 
jeszoze grad j ą  meżna z powodzeniem, jak  
się okazało wczoraj.

Prawda, szczerze przyznać nu leży, że 
wystawiono sztukę bardzo ładnie i starannie. 
W dekoraoyi i kostynmaoh wszystko było 
zupełnie correct. W ystawa była stylowa w 
każdym drobiazgu — i staranność ta  godną 
je s t uznania. A i gra artystók była tego ro­
dzaju, że ręoe mimowolnie składały się „do 
poklasku. Fircyka grał j .  Nowaoki a grał 
doskonale i stworzył posłań stylową, jedno­
litą. Pp. Chmieliński i Feldman, grali też

cnakomioie a panie Staohowiozowa i Zapolska 
zbierały szozere uznanie ia znakomite odtwo­
rzeni# swyoh ról. Po raz pierwszy wystąpił 
też nowo saangaśowany komik p. Zejdowski. 
W małej roli dał pozuać, że soeua nasza 
zyskuje doskonałą siłę. Dr. Eug. B

R O Z M A IT O Ś C I.
Przepow iednie wojeuue. W Wiedniu 

ukazała się broszura profesora Rudolfa Me- 
wesa, który, pozazdrośoiwszy sławy swemu 
koledze profesorowi Falbowi za jego przepo­
wiednie o pogodzie i końou świata stara się 
przepowiedzieć... wszeohświatową wojnę. Pro­
fesor Mewes pragnie broszurze swej nadaó 
cechę studyum naukowego i ni mooy dowo­
dzeń matematyoznyoh, oraz praw o peryody- 
oznem powtarzania się faktów i zjawisk w 
naturze, sygnalizuj# zbliżenie się groźnej 
ohwili, kiedy wszystkie narody pójdą jeden 
przeoiw drugiemu, wszystko niszcząc i niwe­
cząc w wszechświatowej wojnie.

Mewes rozpoczyna swe studyum od naj­
dawniejszych ozasów i przebiegaj ąo stopnio­
wo historyę, przychodzi do wniosku, że pe­
wne zdarzenia historyczne powtarzają się oo 
ozas pewien.

Do takiego twierdzenia doszli profesoro­
wi s Zenger i £ >us w dziedzinie meteorologii. 
Z tego powoda autor zestawia wydarzenia 
historyozue w odpowiednie grupy i wylioza 
czas, w jakim  należy oozekiwaó powtórzenia 
•ię danego wypadku. Wedle takiego oblicze 
n \. prof. Mewes dowodzi, że na każde 111 
lat i trzy miesi* ce wy nadają dwa okresy wo­
jenne okresy pokojowe, sprzyjająoe rozwo­
jowi nauki i sztuki. Każdy z tyoh okresów 
powtarza się oo 27.8 lat. Twierdzenie takie 
usprawiedliwiają tablice, obejmująoe wszyst­
kie ważniejsze zdarzenia do roku 1898 Okr# 
•y rozkwita nauki i sztuki wedle autora —- 
idą w parze z powodziami, okresy zaś wojny 
przypadają na ozas suszy. Tym sposobem 
wierzenie ludowe w ozerwony kolor nieba, 
zwia»tująoy jakoby wojnę, ma pewną oechę 
prawdopodobieństwa, gdyż zorza północna 
zwykle najbardziej się uwydatnia w lataoh, 
nieobfituj^oych w deszoze

Dalej profesor Mewes powołuje się także 
na psychologię i stara się dowieść, że pe­

wne objawy atmosferyczne oddziaływają na 
stan duszy i usposobieni# ozłowieka. Narody 
zatem, z powodu różnyoh zjawisk i warunków 
klimatyoznyoh, znajdują się w różnyoh .uspo­
sobieniach i wydarzenia, stosowei# do uspo­
sobień, dzielą się na wojownicze i pokojowe.

Wedle prof. Mewesa, ponieważ ostatnia 
wojna w Europie była w oku 1878, to na­
stępnej ni leży oozekiwaó w roku 1904 i we­
dle obliczeń statystyoznyoh autora okres wo­
jenny przeoiągnie się do roku 1932. Pierwsze 
symptom aty tego strasznego peryodu da­
dzą się zauważyć już w r. 1902, a więo za 
dwa lata.

Przed sezonem przyjęe. Ostatnia moda 
nakazuje, aby goście, zasi&d&jąoy do wiecze­
rzy, nie byli sadowieni, jak  dotyohozas za 
jednym  dużym stołem, lecz za kilku m niej­
szymi stolikami, o ile możności malowniczo 
rozrzuoonymi po sali stołowej. Stoliki te z 
nakryciem na 4, 6 lub 8 osób, otoczone wy- 
sokopiennemi krzewami roślin egzotyozuych 
tworzą zupełnie oddzielne grupy, niestykają- 
ce się wcale z sobą. Środek stolika zajm uje 
wazon kwiatów, dwa kandelabry czterora- 
mienne, karafki z wodą, flakony z oliwą i 
ootem, a wreszcie nakrycia. Brzegiem zwiesza 
się w festonach girlanda z liści zielonych, 
przeplati nych kwiatami. Każdy stolik ma 
byó ustrojony innemi kwiatami. Przeważnie 
królują tu róże, orohidee, złocienie i gwoź­
dziki. Gospodyni domu przed zaczęciem obia­
du wyznacza dla każdego stolika jedną z pań 
jako ^prezydentkę honorową* a jako oznakę 
tej godnośoi przystraja gors je j bukietem 
tych samych kwiatów, jakiemi ubrany jest 
dany stolik. Od tej ohwili odpowiedzialność 
i troska gospodyni domu o gości ustaje, gdyż 
każda z „prezydentek* dobiera do swego sto 
łu odpowiednie towarzystwo i myśli o swoich 
biesiadnikach. Wywołnje to przad obiadem 
ożywioną agitaoyę, podobno dodatnio wpły 
wająoą na humory i... apetyt. Zaznaczyć tak ­
że trzeba, iż moda ostatnia ie pozwą i, aby 
karty jadłospisowe z nazwiskiem gośoia kła­
dzione były przed każdem nakryoiem. Jest 
tylko jedna karta, zatknięta w wazon z kwia­
tami, stojący na środku stołu.

Tajem nicze wnętrze Afryki, tej Afryki, 
o której zdobyoie kuszą się wszystkie euro­
pejskie narody, porywa oiągle nowe ofiary. 
Obeonie przyszły wiadomości o wymordowani <

ozłonków misyi franouskiej: p. Bretonneta, 
por. Brauna i, sierżanta. Martina, ni* ioie 
już kilkudzie ięoiu zabitych .rzeloów sene- 
g&lakioh, Padli oni w boju z sułtanem Rabah, 
władoą obszernyoh krain, otaozająojch jezioro 
Cad. Ten «t.m Rabah przed kilku laty wyciął 
w pień oałą misyę Crampelia. Wrażenie taj 
bolesuej misyi spotęgowała jeszoze okolioznośó 
że Rabah uważanym jest za sprzymierzeńca 
Anglii. Istotnie, rząd wielkubrycańaki na żą­
danie Gordona osadził go przed laty w tyoh 
posiadłościaoh, aby osaczyć w ten sposób 
mahdzistów. Dzienniki frauouski# niedwuzna­
cznie oskarżają Anglię, że umacza' ręoe w tej 
■prawie, buntując ozimego sułtana przsoiw 
eksploratorom frauouskim. Od dawna stało sią 
przyzwyczajeniem w* Franoyi na dni* wszsl- 
fciego narodowego nieszozęścia szukać intrygi 
Albionu. To też ostatnie klęski AugUków w 
Tr .nwaaln budzą w Paryżu niekłamaną ra 
dość. Po otrzymaniu depesz o bitwie pod La- 
dysmithem, redakoya „Patrie" wywiesiła w ok 
iaoh narodowe flagi Burów. Łatwo zrozumieć, 

jak  mało przypadła do smaku podobna mani- 
festacya sąsiadom z drugiej sirony kanału.

Miasto podziemne. Bardzo oiekawego 
odkrycia aroheologiozne^o dokonano w osta­
tnich czasach na Cejlonie. Znaleziono tam 
mianowicie miasto podziemne Anuradapura. 
Wyspa Cejlon, lioząca obecni* około 3 milio­
nów mieszkańoów, w starożytności liozyła ioh 
10 razy tyle, a stolicą wyspy była wówozas 
właśnie Anui dapura, obeonie pokryta war­
stwą ziemi od 2 — 5 metrów, porośniętą gę­
stym dziewiczym niemal lasem. Miasto leży 
w północnej częśoi wyspy, najmniej dziś za­
ludnionej i prawie pozbawionej srodkó ■ ko­
munikacyjnych. Było to miasto olbrzymie, 
zajmowało bowiem p rte rrz eń  26 kilometrów 
kwadratowych. Według starożytnej kromki, 
ua głównej ulioy miasta stało 110 0 domów. 
Pod i _g' dem rozmiarów Anuradapura po« 
równana być może tylko ze stubramuemi Te- 
b> mi Egiptu. Di'yuho*a« nie stwierdaono, 
czy Anuradapura była królewską ozy też ka­
płańską stolicą Cejlonu. Liczne ślady wodo­
ciągów świadczą o bogactwie i wysokiej 
kulturze miasta, nad którem obeonie las 
porasta.

F o u l a r d - S e i d e
bis f l .  3.35 p. Meter in den neueston Dessrns und Farben

sowie schwarze, weisse u. farbij Henneberg-S.ide v. 45 Kr. bis fi. I4.6d per Meter —  glati. ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste (c. (ca. 240 versch. Qual und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Privat6 porto- u. zollfrei ins Haus!

Doppeitei Briefporto naoh der Sohwela.

C l .  H e n n e b e r g ’ s  S e i d o n - F a b r i k e n ,  Z t l r i c b  ( K . &  K . H o f ł i e f e r a n t ) .

Boże zbaw Polskę!
Prceśliesna e h ro m o llto g ra fla  na kar­

tonie, wielkości 14/t« entrotr., prtedstaw ia 
jąea N a jśw . M aryę P a n n ę  C zęstochow ­
s k ą ,  o toezoną he rb am i L itw y  i B nsl, 
w bardeo wier “m * konania. — Na od 
wrotnej itronie M odlitw a za O jczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 ct., tnzina 2 złi

n iU lI  KSIE818II KATOLICKIEJ

On IW - SIIKUWSKIEGO
w Krakowie.

Tamte wyszły:
Fotografia Najf-r. M. P. Ostrobran

ek ls j (matowa) w małym form acie, na 
odwrotnej stronie M odlitw a za na rć- 
•en le  nl#p ż y j. .61 Polski C#n» 16 ot. 

P sleecn le  naszej Ojezyzny B * u , nło- 
<ył kapłan sak-nnik . Cena 5 ot. 

L itan ia  za naw rócenia R o i j l j .  C ena2 et 
M odlitwa za nar*'1 nasz 1 braci prze­

śladowanych. (300 dni odp.) Cena 3 ct

Papugi 4189

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

M E B L E  ŻELA ZN E ja k : Łóżka żelazne 
ł l  od złr. 5-60- Łóżeczka dziecinne po 

złr. %■— , 1 4 - ,  1 6 - - ,  1 8 —. Materace 
draoi ue po z łr . 12-80. Siafeezki nocne 
po złr. 18'60. W 'eszadła stojące od złr. 
7 50. K om pletni umywalnie od r. 8-—, 
pv.ect Fiotr Chrzątowski , handel żelazny 
we Lwowie, plac K apitulny 1 (naprzeciw 
katedry). F ilfa : Tarnopol, plac Sobie­
skiego.

BIE D N A  WDOWA po prywatnym ma 
szyniście, me msjęea więo żadnej pen- 

»yi, a jako m atka pięciorga dzi e o i, z któ­
rych czworo posyła do szkoły, p ri o za- 

omogę na potrzeby zimowe dla dzieci 
)atki przyjmuje Administraoy* Qaset% 

UmrodoyuMj dla Heleny S.

I f n P O  n* ^ont*> własnej roboty, z ow 
IV U iit7  ezei wełny, duże, ładne, w past 
ez&rne z pęsowum lub z żółtem , po złr. 
6-50 sztukę Dwór Łapszyn-Brzeżany.

własnego 
n i  m m  w  c^owu

agodne, dobrze wy sta. a. dostarcza od 56 
itrów wzwyż, białe li tr  po 24 et., eser- 
róne po 26 ct. Benedykt Hertl, wła_aiciel 
óbr, zamek Gslltioh przy Gonobitz, Styrys

Rozsyłkę moich 
harceńskioh ka­
narków z 1899 
już rozpocząłem.

Kanarki
z  H arcu

niezmordowane 
śpiewaki dzien­
ne i wieczorne, 
obdarzone prze 
ślicznym ełosem, 

ezyto ciągłym 
czy trylem, wiernie naśladniącym głos pi- 
no ta łk  , fle tn , skowronka ita. W ysyNm 
z gwzrancyą-dostsw ięnfa-iyw yoh do miej 
sca przeznaczenia. Daję kapującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję za taliczką poczt. Za kanai ka I. kl 
żądam 8 złr., II . klasy 6 złr.. I I I .  klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnycb 
kosztów, mogę więo przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 60 <JA0 ez tuk , zadowolić się m a­
łym zyskiem od sutnkt. Kanarki moje zy 
■kały 70 złotych i srebrnych medali paós\ 
od krajowych rad rolniczych, oraz ayplo 
uiy honorowe i pierwsze nagrody.

Hodewla szlachetnych trylerów z Harcu
Fryderyk Sauer w Graslłtz

£
D:

  DULSchmidła, .
lU r a n U tw ip  i fizyko

fywpcawdżlwji ł •wk unlmcn nittdrm
usuwa czasowę głuchotę, 

Dttytiekz usząszun w mweii 
i przytępiony słuch,nnntw 
wypadkach zadawnfcniŁ

_______  Oon*jci«p«Sit. zaDa-ó
szk; wraz ze sposobem użycia jedynie w aptecs
PIOTRA MIKDLASCHA WE IWDW1F

Dogodność!
V I A ł i n r l n n i  załatw ia wszelkie zls- 

W I c U l l l U  cenla kupua, sorzeda- 
\  legalizacy i, wynajmu itp. Dostaroza 
■ze!kie cenniki fabryczne i handlowe 
warów wiea.-óskich. /tsk azo ji adresy 
Iwokatów, doktorów itd. Odszr ijo po- 
idy handlowi przemysłowe, r t r .3zenta- 
re hrm , wspólnik iw, kapitułistów. Infor- 
uje w jęzvku polskim o hand łn , prz"my 
e i innych azczcgołaeh wiedeńskich 

W y r a b l p a te n iy

J, Hllkner w Wiedniu,
Lange Gesse N r. 64.

w odpowiedź dołączyć 35 ct markami

łatwo mól ąee, harseńskle kaaarki śpie­
wają w dzień i przy świetle po 5 dof 10 
złr. Ptaki rożnego rodzaju. W i-lk i wybór 

12 do 16 złr. Niezwykłe rybki 
do akwsryum psy, pahscze. 
Amatorowie zwierząt znajdą 
tu jak  największy wybór po 

najtańszych oenaeh. 
Htaiel zwierzętami

M. Findeis, Wiedeń,
I .  W oUzelle 26. 

Prem io wany 48 złotymi i 
i irebr. m etalam i. Rozsył­
ka pod gw arancją  do każ­

dej miej -nowości. Cenniki beipłatnie.

!! W oda do p ieia !!
F I L T R  „ D E L P H I N “
jest nejlepssym, najkorzystniejszym 
i najtrwalszym przyrządem, mogą 
cym służyć *a śrubowy Cl tr w wo- 
dociąes h. filtra ih jtudziennych, sto­

łowych pompowycl itd. itd. 
Bzozegelią scyalnsśclą są

f i l t r y  b u t e l k o w e
nie dnśeignioiie w działaniu, do uży­
cia najłatwiejsze, skntków zadzinia- 
ją  .ycg. Użycie tego filtra czyni zby- 
tycznem uży..anie jakichkolwiek in ­
nych filtrów. Watawi* się go do ku­
bła z jakąkolwiek wodą a po kilku 
minutach automatycznego iziałania 

dostarcza już więcej niż pół litra 
wouy ozystej Jak łza, bez żadne! skazy 
Cena ( z ł .  z* sztukę- włączijąo w to 
już i op. kowanie i koszt przesył 

Nahyó go możua we wazyi tkich 
większych miastach albo też wprost u 

„ D E L P H I N A *
Fabryka filtrów I sztucznego kamie­
nia w K a g r a n pod W i e d n i e m .

Ilnstr, cenniki ze świadectwami rozsyła się 
___________ d a rm o  j  ę> o p ła tą  p » r ta .

Krople do ^ębów
dawniej Llton zwanej uśmierzają naty >h 
miast ból zębów Flakon 4 l i 6o et. We 
Lwo ;o w aptece P . MikoJascha, w Stry 
jn  w aptece J . Drągowskiego. 1365

Majlepsze czernidło na świecie!
Kto chce m eć swoje obuwie z pięknym i trwałym  poły­

skiem niech kapuje tylko

Fernolendta czernidło do obuw>a
a dla obuwia jasnego t y l k o

Fernolendfa Crem barwy skórzanej.
• a r  W s s ę d s l s  d o  n a b y c i a ,  m

C. k. nprz. 4152
Fabryka założona w roku 1832 w Wiedniu.

S k .Z ad  f a b r y O B n y i
W i e d e ń ,  I . ,  S c h u l e r s t r a s s e  581.
Z powodu wielu bezwartoroiowyoh nsśladownictw proszę 

dokłudnie uważać na meje razwinko 8 t .  F s rn o l<  n d t.

C. 1 k . n ad w o rn y

Dom towarowy zabawek 
Wilhelm Pohl,

Wiedeń, I. Marlahllferstrasse 5 
i I. Kfiratnerstfasia 39
Najpierwszy ł najw!ększy na 

anstro-węg monarchię zakład  
doskonu-jch zabawek i gier spor­
towy oh.

Ilustrowane ct. niki na żąda­
nie gra tis i franco.

Zamówienia z p row incji nie- 
zwłooznie 4174

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zaw ierające arsen i żelazo

zalecane przez najp ierw sze pow agi lekarsk ie  przy :

anamii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 3953

P i o i e  w o d y  t r w a  p r z e z  ca ły  rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Podziękowanie.
Szambela. lego c. i k. Wysokości Arcyksięca Leopolda Salwatora.

Powszechna fabryka wyrobów asbestowych 
Jego c. i k. Wysokość Arcyksiążę Leopold Salwatnr jes t z obawia zaopatrzo­

nego w podesjwy ashestowe bardzo zadowólmy. Jego Wysokość używał tego obu­
wia do dłuższych przechadzek i przekonał się, że noga nie męczyła się przy tem 
tak, jak  przy używaniu zwykłego obuwia. Pusyłam tedy parę myśliwskich butów 
na wzór z prośbą o sporządzę- e takich samych i u tego samego szewca, lecz s  po­
deszwami asbestowemi i o rychłe nadesłanie tychże.

Ic8tem pewny, że trż buty myśliwskie zupełnie tek samo dobrze będą zro­
bione I tak samo dobrze ml się posłużą jak poprzednie salonowe.

Agram  8 lipea 1899. K R A H L ,  rotm istrz.

K r. 8791.
k . r

Król. węg. Centralny Magazyn mundurów dla Honwedów w Budapeszcie
W ielmożny P an  dr. Franciszek HSgyes, Budapeszt

l e k a r .  pu łkow y H onw edów  w . t a n i .  .p oczynku .

Budapeszt 17 października
Na Pańskie dnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Ssoe icyi Pana ministra 

Honwedów wniesione podanie, przysyłam  w załączenin N r. wt*'7_  wydane rozpo­
rządzenie m inisterstw a Honweaów. vu - 1898
Nr es 917 4002
— —  Król. węg. minister Honwodów.

N« pańską dnia 6 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której, pan 
zapytnjesz się o przedłożono a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, oznajmiam M u , że do użycia przyjęte azbestowo podeszwy 
wkładowe z powodu swej znakomitej w łasności, iż wilgoć szybko i jekko wysiy- 
sają, nogę dłuższy czas od potu ochraniają przez to maszerowanie ułatw iają, a oprócz 
tego pojawiają się przy użyciu tych podeszew o wiele rzadziej odgnieci.ue lub po­
pękane n o g i, przeto okazały się asbestowe podeszwy wkładowe jako celowi odpo­
wiednie.

Budapeszt, 9 października 1898. Na lozkaz m in is tra : LA N ER, generał.

Jego Escelleneya p. D r. A leksander W eckerle pisze :
Szanowny P anie  Doktorze I

Obawie /.aupatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użycia znakomitem. 
Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały  t ak ,  że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzio więcej pielęgnacji lekarskiej.

Dziękując Panu za życzliwą radę pozostaję z poważan ent
Dknos, 17 września 1897. ALEKSAN JER  WECKERLE.

Nie używajcie obuwia bez patentowanych wkładowych podeszew aibestowyeh.

Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg!
Precz z nagniotkami, z poceniem sią nóg, stwar- 
działoścMmi i obrzm ałościami wszelkiego ro&zaju 1 

Precz z odmrożeniem i pieczeniem n«g 1
Po krótkiem używaniu pewne usnnięcie wszelk ch trudności w cl o- 
dzeniu u każdego, który tylko swe ot uwie zaopatrzy ~v hyglon Jzns 

podeszwy asbestowe Dr. *tógy Bs’*.
Cena za parę: podwójnie grubych L 20, pojedyn­

czych 60 ct., piaskowych ^ le Hszych 40 ct. 
Z a  d z i e c i n n e  p o ł o w a  p o w y ż s z y c h  c e n .

Jak  bardzo okazały się te podeszwy skntecznemi najls izj i dowodem to, że 
e. I k. W spólna, Jakoteż król. węg. armia HcawadAw zamówiła 22 S00 par, które 
jej naty oh m iast dostarczono.

W; "  
franoo. „

O d s p r z e d a j ą c y m  o d p o w i e d n i  r a b a t .

W y szed ł z  drukn

istni Situ tn 2

; dostarczono. . .
ITysyłka i a  pobraniem poeztowem lub poprzjdnłem  nadesłaniem  uezytośoi 

Podziękowania i  w yjaśnienia gratis.

Jeneralne zastępstwo I ałowny skład Fabryki asbestowych to­
warów dla Galicy i i Bukowiny:

Ł O B O N  i  S Z W A B O W I O Z
handel skór i wyrobów szewskich w Drohobyczu.

Cena z łr .  4. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie.

Od r o k u  18 6 8  u ż y w a  się z n a j le p s z y m  sk u tk iem .

Bergera lecznicze mydło smołowcowe
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie w* wszystkieh j ań 
■twach Europy z świetnjm skutkiem na rire lk le  wyrzuty skórne szczególniej n» 
przewlekłe i łuszczące ■'§ liszaje, świerzb, strupy i pasożycoe wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nona, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowi b i brodzie. — Bergera mydło amsłowoowe zawiera 4 »% imo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między w 'slkiemi iniem i 
mydłami smołoweowemi w handlu. Culem uchronienia się przed fiłszo- 
/aniaml należy żądać wyraźnie Berpera mydła smołowoowego i uwa- 
,aó na wydruk >wany obok znak ochronny.

W uporozywyoh oler piesiaLh tkórnych używa się zamiast mydła smołowoo­
wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-slnrezanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowoo«* do usnnięcia wsz. lki.h nieczystości csry. ns 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydls do myoll 

kąpieli dla oodziennego użytku służy, zawierające H5°/0 gliceryn i pa oni jce

Bergera glicerynowe mydło 3uiołowcowe.
C e n a  s z t o k i  k a ż d t g o  g a i" i ih u  3 5  c t .  w r a z  z  pr«<-p|ge<a o ż y e l i j  

Z nnyob mydeł Bergera poleca się następne, ia-ługuiące na uwagę: Mydło bsnzoowo 
dla wydelikatmeuia ce.y ; mydło boraksowe p-ze-iw wypryssom; mydło karbolowe 
do wygładzeiiia cery i blizn po osp<e i jako mydło odw anująue; mydło lohthyolows 
czerwoność tw arzy ; Bergera igllwlowe mydło do kąpioli I igllw.owe mydło aleto 
we j Bergera mydłe dla małych azieci Ib  c t)

Uergeru njdu pctronalfolowe Ł>96
przeciw czerwoności twarzy i n^sa, wyrzutom i swędź mu skó-f ; mydła p'egowz 
uardio skuteczne; mydło Uarczane przeciw stłuszczeniom i Dicciyi tościoji skory

Bergera pasia do zębów w tubkach,
najlepszy środc1 <io czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr 2 dla p»- 
lącyiL Cena 30 ct Myułe tanninnwe przeciw poceniu nóg i wypadaniu wło<ów, 
Wzglc em innycb mydeł berąera zwracamy uwagę na przepi«> użycia. Należy żą- 

uaó zawsze mydeł Bergera, gdyż lBtmeją liczne uaśiadowsnania bez skutku.
F f c b r y k a i  k l o w n a  r o z s y ł k a :  G . U*-li A  (J o m p .,  w O p a i r t e  ( T r  p p a u ) 
odznaczona dyplom em honorow ym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm aceu ­

tyczne j w f  łedn ii 1883 ro k u . 2607
M iejsca n ab y c ia  we L wo w i e :  w aptuaach p p .: P. Mikolasc) iygm. Rucke- 

rs H, Blumenfp'da, Jakóha beiSbra, A Łazowskiego, A. Ehrbara, L. Haya, K. S tle- 
pióekiego, J Wewiorskiege, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w aptekaob 
pp .: o Brudach  a Kul.ka, Krisa i Landesberga, w Borsbczowh. u M. Piotrow skiego; 
w Brzeiaitaclt u A D..ruta, L. N sh lika ; to Brzozowie u UaUmasa spadk.; to Ghy- 
rowie u L«tiic ego; to Jjruhobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; o J a r  .- 
traioiu  , u J. Angeimanna , 3. R. hm ; to K ołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, Wite- 
łsawskiego; to A amtotKU u P iiew skugo; to B r  m yiiu  we wszystkich 4 aptekach 
to Kieszowie u Karpińskiego, Pr ona ; to Samborze u J. Aleksiewicza i Herdiiozka 
spad.; to £jtamoiawoune w wszystkich o aptekach; to Skoie’ u apt. Lach >vi )l ige 
uaiej w S try ju , w larnoj/otb, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach GaTcy;

n

i *f i  °«H
S h n t i le n t i l ia

H *
ow l»

usuwa p l e j t t  j  plamy wątrobian#, na Jaj* twrrzy 
świetnej białośoi, świeżości i de atnośoi.

Cena 56 złr.
J A N  IH N A T O W IC Z

2  sklepy własne we Lwowie ulioa Kopernika 8, ulioa Haiio- 
2  ka 11; w Krakowie Sukienuioe 20; w Przem yśla Frano

uzkańska 1. 24; w Czornlowcach Rynek 1. 2.

Nowości na jesień z konfekcyi damskiej »oinca MAGAZYN SCHAYEROW we Lwowie.
Dla pp. właścicieli brdla opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­

wego w razie dławienia się Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. _ ji glaubersk§ i amoniak

odpowiedzialny redak to r P l a t o n  K o s t e

FPIFDRICH i EEACOCK
Lwów,  u | H«tib«ńaka I. 4

Z drukarni i litografii Pfilara i SpółM.


